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„Gazeta Grudziądzka1' wychodzi 3 razy tygodniowo
w 3 wydaniach: I. (Pomorge), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), III. (Wielkopolska i Śląsk) 

wraz z bezplatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży 
Gość Świąteczny** i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zł 

w Wolnem. Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki:/we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandię 
w Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji .5 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie .1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara meryk. — Ogłoszenie drobne z słowo

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

2,50 guldenów aol 
koron szwedzkich, 
20 groszy, słowa

Na czwartek* 31-go października 1 9 3 5

„Najlepszą cząstka społeczeństwa 
wielkopolskiego” — ziemiaństwo

/

W niedzielę, 20 października:, 
rektor Uniwersytetu poznańskiego 
p. prof. Runge, posądzony ostat­
nio przez jedno z pism poznańskich
0 podpisywanie własnem nazwi­
skiem pracy naukowej swojego 
profesora, śp. Fi obi cha, wygłosił 
pod adresem przybyłego na otwar­
cie roku szkolnego na Uniwersy­
tecie premiera Kościałkowskiego 
przemówienie powitalne.

W przemówieniu tym dziękował 
p. prąmjerowi za przybycie nietyl- 
ko w imieniu Uniwersytetu, ale i w 
imienin całej Wielkopolski, a „zwła 
szcza najszlachetniejszej jej pod­
stawy — ziensiaństwa*

Widocznie p. Eunge miał ;nno~ 
waśnienie do mówienia ‘ilhiemem 
obszarników.

Pomijając niesmak afiszowania 
się obszarników i zabiegania ich o 
względy p. premjera, na którego 
wczoraj jeszcze jako na „radykała*
1 „wyzwoleńca* gromy rzucali — 
musimy zaprotestować przeciwko 
określaniu obszarników — mianem 
„najlepszej cząstki społeczeństwa 
wielkopolskiego* czy też — „naj­
szlachetniejszej podstawy Wielko­
polski*.

Kto to brał talary pruskie, trwo 
nił je na hulankach i zaprzepa­
szczał ziemię polską, w ręce Niem­
ców? — Ziemiaństwo!

Kio to w asyście plwocin i urą­
gania tłumu ciągnął na zamek po­
znański — lizać buty kajzerowi? 
— Ziemiaństwo!

Czyż to nie różni Czapscy — 
najtypowsi przedstawiciele zie- 
miąństwa dobierali sobie przydom­
ki niemieckie, byle zatrzeć znamię 
polskości swojego nazwiska.

Czyż to nie Radziwiłłowie zapo­
minali języka polskiego, otaczając 
się Niemkami i Angielkami itp.?

Czyż to nie Pełczyńscy żenili się 
z Niemkami!

Czyż to nie różno Druckie ota­
czały opieką. Niemców , odmawiając 
pomocy powstańcom wielkopol-

Wszystko to wtedy, kiedy lud 
polski obcy zaborca uwłaszczać 
musiał.

Kiedy emigrant polski, pędzony 
po święcie, w poniewierce tęsknił 
do kraju.

Kiedy mrówcza pracą i ofiar­
nym wysiłkiem lud polski budow ał 
niezależność polską — w Bankach 
Ludowych i Rolnikach — pod wo­
dzą księży Wawrzyniaków i Sza- 
morzewskich.

Kiedy chłop polski wyrywał ka­
wał po kawale ziemię z rąk obcych 
i wychowywał Drzymałów7-

Pochodzi to stąd, że tylko żol- 
nierze-tubyley mogą walczyć w 
warunkach tak okropnych, jakie, 
wytworzyły wr O ga de nie długo-

pienia ofeniywy .wlorfkeiw f e *  ty g ?
28 lim.;’ ti. w U  ro6zniVAulT al? g - ?***•k*__J  u........ 4-U.ć t»___ t czo dla europejczyka tropikalne u-

pały.
Pozatem Abisyiiczyey obawiają 

się askerów o wiele więcej, niż bia­
łych żołnierzy, pomimo niewątpli

Kiedy w ciężkiej walce tworzył 
się polski stan mieszczaństwa.

Kiedy jęk dzieci wrzesińskich 
szedł z protestem po świecie.

Kiedy, nie zagoiwszy rań i nie 
odpocząwszy po trudach wojny 
światowej — robotnik polski w

krwawych bojach wyzwalał ziemię 
polską, czy też na zew chłopa Wito­
sa szedł kłaść sw e kości nad Bere­
zyną.

Prawda, były i wśród ziemian 
jednostki szlachetne — szczerze 
miłujące kraj, zdecydowane pod-

Z wojny w łosko-ablsyńskie]
PRZED NOWĄ OFENZYWĄ 

WŁOSKĄ.
rJak donoszą z Addis Abeby, 

władzć abisyńskie oczekują wzno-

marszu faszystów na Ezym. Ras 
Seyum zawiadomił negusa, że woj­
ska włoskie przegrupowują się 
wzdłuż linji Aksum—Adigrat— 
Adua. Ruchy wojsk włoskich zda­
ją się zapowiadać rychłe natarcie- 
Kas Kassa, dowódca straży przed­
niej prawego skrzydła wojsk abi- 
syńskich na północy, poszukuje sty 
czności z nieprzyjacielem. Przewi­
duje się, że główna bitwa rozegra 
się w pobliżu Makałle..

Na froncie ogadeóskim Włosi 
mimo okropnej pogody, postanowi­
li się posunąć nieco naprzód w naj­
ważniejszym dla nich rejonie fron­
tu, nad rzeką Szebeli. Udało ira 
się to o tyle, że posunęli się o 2 ki­
lometry naprzód, co w warunkach, 
jakie temu pochodowi towarzyszy­
ły, oznacza bardzo dużo.

Uprzedniego dnia zanotowały 
wojska włoskie o wiele poważniej­
szy swój sukces: mianowicie w re­
jonie Gorahai askerom włoskim u- 
dało się okrążyć wioski Szelabo i 
Taferchatama. Załogi abisyńskie 
broniły się tu do updłego, rażone 
morderczym ogniem karabinów ma 
szynowych i bombami, któremi za­
sypywało ich 10 samolotów wło­
skich. Niedobitki tylko zdołały 
wycofać się z niemożliwych do u- 
trzymania pozycyj i ujść pod osłon5! 
zapadających ciemności.

ZATRUTE STRZAŁY ABISYŃ- 
CZYKÓW.

We wszystkich ostatnich ata­
kach na froncie • ogadeńskim brały 
po stronie włoskiej udział wyłącz­
nie ich wojska kolorowe, t. zw. as- 
kerzy (asker znaczy po arabsku 
żołnierz). Co więcej nawet — 
wbrew dotychczas stosowanej zasa­
dzie, oddziałami askerów nie dowo­
dzili tym razem oficerowie włoscy, 
lecz kolorowi podoficerowie-

wej waleczności, jaką wyróżniają 
się Włosi.

Obok malarji i innych podzwrot 
nikowyeh chorób, epidemicznie sza 
lejących w szeregach włoskich, nie­
pokoi dowództwo włoskie objaw 
bardzo groźny, a przyczynowo nie­
zbadany, iż nawet najlżej ranni 
żołnierze włoscy umierają w strasz­
nych męczarniach.

Lekarze włoscy podejrzewają, 
iż Abisyńczyey zatruwają jakąś 
nieznaną trucizną kule karabinowe 
czego następstwem jest to, że naj­
lżejsza nawet rana np, ręki staje 
się zabójczą.

ROZSTRZELANIE 6 SZPIE­
GÓW.

Sensacją dnia było w Adis Abe- 
bie aresztowanie 6-ciu wyższych u- 
rzędników abisyńskiego ministe- 
rjum wojny, w ‘ich liczbie b. wice­
ministra spraw wojsko w. z przed 
5-eiu lat.

Aresztowanie nastąpiło w piątek 
rano, a już w 4-ry godziny później 
wszystkich sześciu rozstrzelano, jak 
się zdaje, z wyroku potowego.

Okazało się, że byli oni szpie­
gami włoskimi- Mianowicie sprze­
dawali Włochom opracowane przez 
sztab generalny plany ofenzywy 
abisyńskiej.

Planów tych dostarczali oni 
kupcom ormiańskim, którzy prze­
wozili je do Dżibuti i tam wręczali 
emisariuszom włoskiego dowódz­
twa

Kupców pośredników nie udało 
się ująć, gdyż zdołali oni zbiec cło 
francuskiego Somali.

nosić kulturę chłopa i robotnika. 
Tym uznanie, ale w większej mie­
rze wśród nich przeważała chęć o- 
sobistego interesu i używania.

W wolnej Polsce — kto to poło­
żył spółdzielnie polskie — zabiera­
jąc im cały kapitał obrotowy — 
czyż nie obszarnicy?

Kto to — zalega całe lata z mi* 
1 jonami podatków, staje zabiega o 
ich skreślenie, broni się umiejętnie 
znajomościami, interwencjami, pro­
tekcjami, kiedy ostatnią krowę 
chłopu egzekutor sprzedaję?

Kto to nie wypłaca łatami całe- 
mi zarobków robotnikom, wożąc 
ich Jak inwentarz swój, do wybo­
rów wbrew ich przekonaniom?

Kto uiemożłiwia walkę z kryzy­
sem, sabotując poprawę struktury 
rolnej Polski i nadanie małorolnym 
samowystarczalnych warsztatów 
rolnych?

Kto to w Radach Nadzorczych 
eukrowiu utrzymuje kartele mikro* 
we * i wysokie ceny na cukier 
wtdy, gdy świnie angielskie tu­
czą się polskim cukrem, a matka 
polska nie ma prawa syropem bu­
raczanym posmarować suchej skib­
ki chleba, podanej głodnemu dziec­
ku?

Przecież to ta najlepsza cząstka 
społeczeństwa wielkopolskiego — 
ziemianie!

Kto to sprowadził rozbij aczy 
chłopa do Wielkopolski —- wciska! 
im w rękę bomby gazowe do wybi­
jania oczu przywódcom ludu, finan 
sował każde rozbijanie, burzył chło­
pa przeciw chłopu — robotnika 
przeciw' robotnikowi?

Kto to w ieszał psy na marsz, 
Piłsudskim, organizował pomoc 
zbrojną przeciw niemu w r. 1926, 
by zaraz po jego zwycięstw ie stać 
się największym jego zwolennikiem 
— podporą — tak jak kówczas, kie­
dy byli podporą Wilhelmów7, Ale­
ksandrów7' czy Franciszków7 Józe­
fów?

Przecież to ta „najszlachetniej­
sza podstawa społeczeństwa* — zie 
miaństwo!

Któż to gorliwiej od ziemian 
bronił Brześcia, szczerzej wyznaje 
ideologję trzymania za pysk cha­
mów, na polowaniach kombinuje 
politykę zagraniczną, sprzeczną z 
intencjami całego narodu?

Przecież to znowu panowie zie­
mianie!

Dlatego też niema prawa p. Kuli­
go określać ziemian jako „najszla­
chetniejszej cząstki społeczeństwa 
wielkopol skiego*.

Tą częścią jest ta część społe­
czeństwa, „która żywi i broni*, 
która w ciężkim znoiu. be; wyna­
grodzenia, w chłodzie i głodzie -~ 
podtrzymuje gmach Państwa Pol­
skiego, jest nią nie „elita* — lecz 
lud — chłop i robotnik polski!

Stein.
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południowy; 13,00 M 
15,30 Mpzyka' -IŁl 
opowie Sta 
fanfara; RStytuejach Ubezpie­

czeń spoo t̂feTych czyli w dawnych 
•*Kasach Chorych, rządził samorząd, 
rządowi hie na rękę to było, więc 
pokasował samorządy a na miejsc o 
tych samorządów powsadzano ko­
misarzy uposażając ich w piękne 
pensy jki.

Po scaleniu ubezpieczeń społecz­
nych i stworzeniu jednolitych U • 
bezpieczalń komisarze nadal gospo­
darowali jak szare gęsi, biurokra­
tyzm w ubezpieezalniach rozrastał 
się nieprawdopodobnie, składki ocl 
ubezpieczonych wzrastały, zaś 
świadczenia malały i wreszcie 
świadczenia te stały się fikcją (złu­
dą).

Rzecz oczywista, że komisarza­
mi w Kasach Chorych, a następnie 
w Ubezpieezalniach społecznych 
zostawali sami ludzie „swoi44 t. j. 
przynależni do obozu BBWR. Jak 
gospodarka tych panów wygląda, 
oceniła to specjalna komisja, która, 
badając stan finansowy b. Kas 
Chorych i obecnych Ubezpieczali! 
stwierdziła, że położenie majątko­
we Kas Chorych i Ubezpieczalń 
jest bardzo krytyczne, czego głów­
na przyczyna tkwi w tern, że dzia­

net

rezultaty sanacyjne} gospodarki
Ubezpieezalniach Społecznych

łałność ich od samego początku by­
ła oparta na złej kalkulacji, zaś 
fundusze, które wynoszą setki mil- 
jonów złotych byłv lokowane bar­
dzo nieodpowiednio.

Jak widać z.powyższego, wszę­
dzie, gdzie tylko rozpoczęła się go­
spodarka sanacyjna, doprowadzała, 
ona instytucje w rezultacie do o- 
plakanego stanu-

AntypolsMe szyKany GdańsKa
Na wniosek ludności miejsco­

wości Piecowa i Brentowa na tere­
nie Wolnego Miasta Gdańska, Ma­
cierz Szkolna zakupiła parcele, ce­
lem wybudowania ochronek pol­
skich- Zamiar ten był jednak przez 
władze gdańskie udaremniony 
przez nieudzielenie zezwolenia na 
budowę tych ochronek.

W związku z tern uchwalono na, 
zebraniu filji Związku Polaków w 
tych miejscowościach protest prze­
ciwko postępowaniu władz gdań­
skich, żądając udzielenia zezwole­
nia na urządzenie ochronek.

Gdy więc władze hitlerowskie 
Gdańska otwarcie i wyraźnie szy­
kanują Polaków nie pozwalając 
na budowę . ochronek polskich, 
przyjmuje się to spokojnie tak, jak 
gdyby w zarządzeniach tych nie

Dlaczego z Kartelami tah delikatnie?
Jak to już pisaliśmy w poprzed­

nim numerze, w czasie dyskusji w 
komisji sejmowej nad wnioskiem 
rządowym o pełnomocnictwach 
przemawiał wicepremjer i mini­
ster skarbu w jednej osobie pan 
Kwiatkowski. Omówił on w ogól­
nych zarysach środki jakie będzie 
stosował rząd w walce z kryzysem. 
Mówił więc o wprowadzeniu wzglę 
dnie podwyższeniu podatku docho­
dowego od pensyj urzędników pań- 
stwowych, samorządowych i pry­
watnych, o obniżeniu wzgl- znie­
sieniu niektórych podatków pobie­
ranych od rolników i o wiele innych 
jeszcze zamierzeniach rządowych. 
Są to doprawdy ostre cięcia, aleć 
kiedy trzeba uzdrawiać skarb pań­
stwa i te ostre cięcia muszą być za­
stosowane.

W zestawieniu jednak z całością 
zamierzeń gospodarczych rządu 
jakżesz delikatnie brzmią zapowie­
dzi min. Kwiatkowskiego dotyczą­
ce sprawy walki z kartelami. Oto 
według tego oświadczenia będą 
przeprowadzone „badania“, które 
ocenią, czy ewentualnie może na­
stąpić zniżka cen kartelowych.

Jeżeli więc chodzi o pracowni­
ków, to odrazu ustala się taką a ta­
ką obniżkę zarobków i skończone, 
z kartelami zaś, z tym pasożyt- 
nictwem zaczyna się postępować 
delikatnie w rękawiczkach. A prze­
cież jest jasnem, że rozbój upra­
wiany przez kartele jest jedną z 
najważniejszych przyczyn naszej

r.ędzy i upadku gospodarezgo.
Dlaczego więc tak delikatnie 

zaczyna się traktować pasożytów 
kartelowych?

dopatrzono się żadnych' antypol­
skich wystąpień. Natomiast jeżeli 
chodzi o nastawienie przeciweze- 
chosłowąckie to nasze czynniki 
miarodajne wykorzystują każdą, 
najdrobniejszą okazję, by podnosić 
wielko „halo“ przeciwko Czecho­
słowacji.

Na Litwie niema spo- 
Roju wśród chłopów

Pisma litewskie donoszą, że w 
pow. birżańskim kolportowane są 
ulotki, nawołujące do podjęcia ta­
kiej samej akcji, jaka miała miej­
sce na Suwalszczyźnie. Jako ha­
sło jest wysuwane wezwanie „Pro­
letariusze wszystkich krajów łącz­
cie się44.

Ustawa o funduszu eksporto­
wym zboża, poczyna budzić duże 
niezadowolenie wśród ehłooów i 
jest już wykorzystywana, tak przez 
opozycję lewą, jak i prawą.

W całym kraju rozszerza się 
wieści o mającej wybuchnąć woj­
nie, trudnościach gospodarczych, 
klęsce w Kłajpedzie.

Zamiast amnestii, areszty gminne
postępowaniaOrganizacje samorządowe otrzy 

mały z różnych stron kraju donie­
sienia, iż państwowe władze admi­
nistracyjne coraz częściej domaga­
ją się od gmin urządzania i utrzy­
mywania aresztów gminnych.

Żądanie swe motywują^ urzędy 
wojewódzkie i starościńskie prze­
pełnieniem więzień państwowych, 
które odmawiają przyjmowania o- 
sób, skierowanych do nich w trybie 
administracyjnym.

Areszty gminne, których zakła­
dania domagają się władze admini­
stracji ogólnej,, miałyby być prze­
znaczone dla osób', pozbawionych

Zbrojenia Rosji Sowieckiej.
Najnowszą zdobyczą w tej dziedzinie to pywające tanki, widoczny na zdję- 

Demonstrowano go na ćwicz eniach w pobliżu Moskwy.ciu.

StygmatyczKa z Młynów - oszustKa
Donosiliśmy przed niedawnym cza- dziwem oraz twierdziła, że na rekach

i nogach jej występują stygmaty Mę­
ki Pańskiej. Ponieważ z różnyeh oko­
lic zaczęły przybywać do niej tłumy 
ludzi, lekarz powiatowy, zawiózł ją do 
szpitala w Jaworowńe. gdzie została 
poddana obserwacji.

sem, o pewnej dziewczynie wiejskiej 
Naści Woloszynównie ze wsi Młyny
pow. doliriskiego w woj. Stanisławów 
skicm, która popisywała sic jasnowi-

>jwwmmks

Fraetiźouy DO. Dominikanów w Niemczech
zmarł w więzieniu

rPrzed niedawnym czasem został 
aresztowany w Niemczech za rzekomą 
obrazę reżimu hitlerowskiego, przeło­
żony zakonu 00. Dominikanów w 
Niemczech ks. Tomasz Stuhlwcisen- 
burg. Aresztowanego osadzono w wie­
zieniu.

Obecnie nadeszła wiadomość iż ks. 
Stuhlweisenburg zmąrl w wiezieniu

Gazetom niemieckim zabroniono o tern 
pisać.

W pogrzebie zmarłego, jaki odbył 
się w Dusseldorfie, wzięły udział ty­
siączne rzesze wiernych.

Nie ulega wątpliwości, że śmierć 
nastąpiła na skutek „odpowiedniego44 
traktowania księdza Stuhlweisenburg-ą 
w więzieniu.

Obecnie Naścia Wołoszynówna wró 
eiła ze szpitala i jak wynika z obszer­
nej relacji doktora powiatowego Wo­
łoszynówna świadomie oszukiwała tłu­
my ludzi. W sprawozdaniach doktora 
czytamy, że kiedy chciał on być obec­
ny w szpitalu, jako lekarz przy two­
rzeniu się ran, nigdy mu się to nie u- 
dawalo, -gdyż sprytna Naścia tuz 
przed wizytą lekarską potrafiła coś 
takiego zrobić z ranami, że raptem 
zaczęły krwawić.

wolności w drodze 
administracyjnego.

Wkołach samorządowych pod­
noszą, iż mimo licznych wzmianek 
o aresztach gminnych w rozmaitych 
dekretach i rozporządzeniach nie­
ma takiego wyraźnego przepisu 
prawnego, któryby nakładał na 
gminy obowiązek urządzania i u- 
trzymywania ciasnych aresztów.

Tak więc zamiast amnestji roz­
lega się wołanie o areszty gminne, 
któreby „odciążyły!4 więzienia pań 
stwowe.

Trudno o przykład bardziej cha 
rakterystyczny, jak to wygląda w 
praktyce w „resorcie4* p- Michałow 

j skiego. Niedługo naczelnicy więzień 
I zaczną wołać wielkim głosem o am- 
nestj-j z... przyczyn „rzeczowych44.

Katolicy mają prawo 
bronić Katolickiego 
charaKteru szKoly
Przed Sądem Grodzkim w Ka­

towicach odbyła się rozprawa prze­
ciwko dyrektorowi wydawnictwa 
„Księgarnia Ka,tolicka“ w Katowi­
cach, Karolowi Koźlikowi, oskarżo­
nemu o wydanie ulotki: „Śląscy ka­
tolicy! Szkoła katolicka na Śląsku 
zagrożona44. W ulotce była omawia­
na akcja członków nauczycielskie­
go „Ogniska44, zmierzająca do znie­
sienia szkoły wyznaniowej na Ślą­
sku- Ulotki te były powtórzeniem? 
artykułu wydrukowanego w kato­
wickim tygodniku „Gość NiedzieU 
ny44, nieskonfiskowanego przez cen 
zurę. Sąd uwolnił Koźlika od winy 
i kary.

Sąd wyszedł z założenia, że ka­
tolicy mają prawo bronić katolic­
kiego charakteru szkoły polskiej, do 
której uczęszczają ieh dzieci.
przekreślenia tego katolickiego cha 
rakteru szkoły na Śląsku dąży naa* 
czycielstwo ze Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego „Ognisko44.

Buster Keaton
w szpitalu warjatów

Słynny aktor filmowy Bu- 
sten Keaton, został w kaftanie bea 
pieczeństwie przewieziony do szpi­
tala clla umysłowo chorych w m. 
Sawtel (Kaliforja).

Lekarze stwierdzili, że artysta 
znajduje się w „nadzwyczaj chao­
tycznym stanie umysłu44, co przy­
pisują kłopotom finansowym i nie­
szczęśliwemu pożyciu małżeńskie­
mu.

i ■ i
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Z wojny włosko - abisyńsKiej
Z frontów włosko-abisyńskich 

nadchodzą ostatnio bardzo skąpe 
wiadomości. Widocznie obydwie 
strony nieprzyjacielskie czynią 
przygotowania do walnej bitwy, 
która się rozegrać ma w najbliższej 
przyszłości.

KTO NIE PÓJDZIE NA WOJNĘ 
BĘDZIE POWIESZONY.

Agencja Reutera donosi z Char­
tumu, że otrzymano tam odpis roz­
kazu o mobilizacji powszechnej w 
południowo - zachodniej Abisynji. 
Rozkaz ten kończy się słowami: 
że każdy mężczyzna, znaleziony u 
siebie w domu po otrzymaniu tego 
rozk<.v.!, zostanie powieszony- Roz­
kaz .zaznacza, że wszyscy zostaną 
zmobilizowani. Chłopcy, zdolni do 
noszenia lancy i wszyscy mężczyź­
ni będą wysłani do Addis Abeby- 
Żonaci udadzą się z swemi żonami, 
które nosić będą pożywienie i go­
tować potrawy. Nieżonaci zabrać 
mają jakąkolwiek niezamężna ko­
bietę. Kobiety z dziećmi nie mają 
potrzeby wyjeżdżę z domu, mężo­
wie ich jednak muszą w tym wy­
padku zabrać z sobą inne kobiety, 
Rozkaz nie dotyczy ślepych i kula­
wych oraz niezdolnych do noszenia 
lanc.

Według nadeszłych tu wiadomo­
ści szczepy, zamieszkałe nad grani­
cą, jak Galla i Anuak, nieuzbrojone 
są właściwie przeciwko wojnie, a 
jeżeli już mają walczyć, to woleliby 
wystąpić przeciwko Abisyńczykom

KLĘSKA RASA BIRU.
Nieregularne wojska abisyńskie, 

pozostające pod dowództwem rasa 
Biru, doznały poważnej klęski pod­
czas ataku na pozycje włoskie. Woj 
ska rasa Biru, uzbrojone jedynie w 
dzidy i prymitywna broń palną, zo­
stały odparte z ciężkiemi stratami. 
Ras Biru, który jako b. minister 
wojny bvl zaufanym przyjacielem

negusa, a następnie, przed rokiem, 
poróżnił się z cesarzem, został obec­
nie przywrócony do łaski i objął 
dowództwo na jednym z odcinków 
północnych. W czasie walki ras 
Biru został ciężko ranny. Z Addis 
Abeby wystartował samolot, więżą­
cy lekarza szwedzkiego Ninstróma 
na front, celem udzielenia pomocy 
rannemu rasowi.

Słynny szpieg wioski
rozstrzelany przez Abisyńczy&ów

znajduje się'Jak donoszą z Abisynji, w tycli 
dniach Abisyńczycy rozstrzelali 
słynnego „włoskiego Lawrencea“, 
oficera oddziału wywiadowczego w 
randze majora, znanego pod nazwi­
skiem sierżanta Conrada Cenci.

Dziełem CencTego było ostatnio 
przeciągnięcie na stronę włoską ra­
sa Gngsy. Po zdradzie Gugsy 
„sierżant Cenci*4 ponownie w prze­
braniu abisyńskiego wojownika 
przekroczył front i udał się wgłąb 
Abisynii z wielką tajną misją. 
Przez dłuższy czas nie było o nim 
nic słychać.

Dopiero teraz nadeszła wiado­
mość. iż podczas inspekcji czarnych 
oddziałów w Dessie, gdzie mieści 
się główna kwatera następcy tronu 
abisyńskiego, jeden z oficerów eu­
ropejskich stwierdził, iż wśród wo-

Straszliwy pożar lasów i preryj
Z Los Angelos donoszą o olbrzy­

mich pożarach lasów- W pobliżu 
miasta 47 więźniów, zatrudnionych 
przy budowie drogi oraz kilkunastu 
cowboys, którzy z trzodami swoje- 
mi zbiegli z okolic, objętych poża­
rem, znalazło się nagle w centrum 
pożaru, który z pobliskich lasów 
przerzucił się na prerje, otaczające 
Los Angelos. Kolumny ratowni­
cze, zaopatrzone w odpowiednie 
maski dla zabezpieczenia się przed 
skutkami gryżącego dymu, oraz w 
ubrania azbestowe, usiłują przedo­
stać się do nieszczęśliwych.

jowników cesarskich 
przebrany biały.

Aresztowano go, a wówczas 
stwierdzono, iż był to osławiony 
Cenci. Natychmiast uformował się 
sąd wojenny, który skazał „włoskie 
go L'awrence4a“ na rozstrzelanie. 
Wyrok wykonano bezzwłocznie

Po wyjeździe cadyka 
miasto bankrutuje
Niedaleko Warszawy leży mała mie 

ścina Góra Kalwarja, w której zamie­
szkiwał głośny na całą Polskę cadyk

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
leczy choroby dróg oddechowych

m m i

„cudotwórca". Dopóki cadyk ten mie-1 
szkał w Górce Kalwarji, dopóty mie­
szkańcom tego miasteczka powodziło 
się dość dobrze, bowiem corocznie zje­
chało się do Góry Kalwarji z całej 
Polski ponad pół miljona żydów, któ­
rzy ożywiali ruch w kupiectwie mia­
steczka.

Obecnie cadyk „cudotwórca" wy­
jechał do Palestyny, przestały przeto 
napływać rzesze wiernych, wskutek 
czego miasteczko bankrutuje.

Jadłodajnię, domy noclegowe, cały 
szereg przedsiębiorstw i sklepów stoi 
pustkami. Ludność tamtejsza, kolejka1, 
dorożki straciły zarobek.

Ostatnio przewieziono do szpital* 
warszawskiego pewnego właściciela 
gospody w Górze Kalwarji, który po­
stradał zmysły, wpadłszy w silną de­
presję wskutek nędzy. Chasydzi po­
stanowili prosić cadyka w Jerozoli­
mie, aby wynaczył swego zastępcę w 
Górze Kalwarji.

Kupujcie
b a r w n e ,  im ie n n e  c e g i e łk i  

j e d n o z ło t o w e  
„ F u n d u sz u  C h ło p sk ie g o ”

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 30-go października 1935 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Los Angelos spowite jest w gę­
ste chmury dymu i pyłu. Ogień ob 
jął okolicę podmiejską, gdzie spło­
nęło około 100 willi i domów letni­
skowych. Około 300 osób odniosło" 
tak silne poparzenia, że musiano 
ich dstawić do szpitala. Sękody, 
wyrządzone przez pożar, oceniane 
są narazie na 2 mil jony dolarów. W 
odległości 30 mil od Los Angelos 
płoną rozległe lasy. Przyczyna po­
żarów nie jest narazie ustalona, 
przypuszczają jednak, że powstały 
one wskutek zaprószenia ognia na 
prerjaoh, wyschniętych prawie zu­
pełnie z powodu długotrwałej suszy

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica 19,25-19.75 . . 18,00-18,25 18,25-18.50 18,00—18,50
Żyto 13,00-13.25 12,75-13.00 14.00-14,10 13,25-13,50
Jęczmień 14,25—14,50 ! 13,00-13.75 14,25-14,50 13,75—14.25Jęczmień brow. 16,50-17.50 15,50-16. .85 lo.00-17,00 ‘ 15,25-15.75
Owies 15,00—15,50 15,25-16.25 15,50-15,75 16,25-16,75
Mąka pszen.65% 25,00—27.00 27.50-28,75 —f— --------

Mąka żytnia 55%, 21,00—22,00 19,25-20.25 23.50 24,00 16]50-17̂ 50
Otręby pszenne 9,25- 9,75 9,25- 9,75 8.00— 8,50 9,50-10,25
O+ręby żytnie 8,00- 8,50 9 00- 9,50 8,00- 8.50 9 50-10,00Rzepak 42,00-43,00 41,00-43,00 41,00-44,00
Groch poJny 24,00—26,00 25,00-27.00 23,00 25,00 21.00-23.00
Kuchy rzepak. 13,50-14,00 13,50—13,75 14,00 15,00 13,25—14,00
Kuchy lniane 17, Ort—17,50 17,50-18,00 20,00 20,50 17,50-18,00
Ziemniaki jad. 3,50 3,75 3,00- 3,75 4.00 4,50 3,50- 4,00
Gryka mmmę r n ' f " — — —,—

Stoma luźna 1,75— 2.00 9 9 " • __’__

Słoma prasow. 9 ~ ' m rT'" »*"""* 2,25- 2,50 ■ I_L J mrnm *mmm

Siano luźne 6,50— 7.00 mmm. *t **

Oi
n1<=>ou
ri

Siano prasow.
C e n y

7,00- 7,50 
l y t a  z a g r a n ic ą :

Berlin 34,55; Praga 28.74; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,16 
Wartość dolara,: 5,31. — Wartość gramu złota: 5,92
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padła przepiękna noc. Na niebie 
świecił księżyc w pełni i migotały 
roje gwiazd.

— Czy mogę wejść? — zabrzmiał 
głos ze dworu. Karolina zerwała 
się i odchyliła zasłonę. W otworze 
stal Feng, w świetle księżyca je­
szcze więcej przysadzisty i barczy 
sty. Świeżo wypolerowana ręko­
jeść jego szabli lśniła metalicznie. 
Bvł z gołą grową, w prawej ręce 
trzymał długi bicz i uśmiechał się.

— Przepraszam, że panią na­
chodzę. Czy nie zechciałaby mi pa 
ni towarzyszyć? Ogromna szkoda, 
że mąż pani dotąd nie wrócił, bo 
taka okazja już pewnie się nie po­
wtórzy. Radbym był, gdyby go 
pani chciała reprezentować.

Karolina skinęła głową. Była 
tak podniecona, że zabrakło jej glo 
su. Feng skłonił się i zaprowadził 
ją do murowanego domu.

Drzwi były otwarte, wartownik 
nieobecny. Feng wmaszerował do 
środka, wcale się na nią nie ogląda­
jąc. W dużej izbie było prawie 
ciemno, zwłaszcza w porównaniu z 
księżycową nocą, okropnie gorąco 
i duszno, a w powietrzu unosiła się 
ostra woń dymu, potu ludzkiego, 
baranich kożuchów, tytoniu i jakie­
goś kwasu. Karolinę zapiekło w 
gardle i w oczach i potknęła się w 
ciemnościach kilka razy. Kiedy 
Feng stanął, o mało na niego nie

wpadła. Zorjentowawszy się, ze 
podsuwa jej stołek, usiadła nie­
zgrabnie, a on odwrócił się i kla­
snął trzykrotnie w ręce.

Wszedł rząd ludzi z zapalonemi 
strasznie dymiącemi pochodniami 
i zrobiło się jagno. Karolina rozej­
rzała się naokoło zdumiona i oszo­
łomiona. Izba miała kształt jaja z 
drzwiami od szerszego końca- Ona 
i Feng znajdowali się po drugiej 
stronie, koło zwieszającej. się od 
sufitu kurtyny ze skór. Pod ścia­
nami siedzieli w dwóch rzędach de­
legaci narodów azjatyckich, tak 
jak ich widział Konstanty, wtedy, 
gdy zabłądził w górach: Turkoma- 
ni, Chińczycy, Turcy, Persowie, 
Mongołowie, Hindusi, Kurdowie, 
Tybetańczycy, Kaukazczycy i 
Uzbegowie; starzy i młodzi, fana­
tyczni i apatyczni, cywilizowani 
i barbarzyńcy. Stary mandaryn, 
przygarbiony, lecz wniosły, sie­
dział na skraju półkola, mając na- 
wprost siebie oficera japońskiego 
w okularach. Twarze obu miały 
w sobie tyle powagi, że przypomi­
nały odlewy z bronzu. Wszyscy 
siedzieli nieruchomo z oczami wle- 
pionemi w Fenga. Karolina pomy­
ślała, że jednak ten złodziej kolej o 
'wy musiał być wielkim ezłowie-

kim, skoro zdołał poruszyć całą 
Azję- Jednocześnie doznała uczu­
cia nieomal fizycznego unicestwie­
nia. Ci żółci złodzieje zebrali się 
po to, żeby radzić nad zniszcze­
niem białej rasy. Ona jedna była 
białą i w dodatku kobietą. Przez; 
chwilę myślała, że zemdleje. Opa­
nowała się z wysiłkiem i posłała 
wzrok ku górom, widocznym przez 
otwarte^ drzwi, Ale musiała tak 
podnieść głowę, że aż ją zabolały 
mu skuły szyi. Nagle zobaczyła, 
że w progu stoi Anzarakhi pod stra 
żą dwóch ludzi, zgarbiony, z gło­
wą zwieszoną na piersi- Wyglądał 
na człowieka złamanego i zrozpa­
czonego. Karolina zadrżała na 
myśl, że może go bito, głodzono, 
lub nawet torturowano. Zwróciła 
znów oczy na ogromną kurtynę, na 
której widniał, napacj/kowany, ja* 
kiś niezrozumiały znak.

Feng podniósł ramię i zapadła 
głęboka cisza, przerywana tylko 
syczeniem  ̂ płonących pochodni; 
Zaczął mówić głębokim, trochę o- 
chrypłym głosem, niezbyt głośno, 
ale tak donośnie, że słychać go by-- 
ło w całej izbie. Karolina nie r& 
zumiała jego słów, nie wiedziała 
nawet, jakim językiem przemawia,

(Ciąg dalszy nastąpi)1,.
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Grzywny, procesy, więzienia
(Koresponcdencja z pow iatu tarnowskiego).

Przed paru tygodniami policja prze-1 
prowadziła szereg rewizyj we* wsiach 
Rudka., Ostrów, Wierzchosławice, Rogu 
miłowice, pow. tarnowskiego w; poszu­
kiwaniu ulotek, listu otwartego gen. 
Hallera do Pana Prezydenta.

W konsekwencji tych rewizyj zasia­
dło na ławie oskarżonych pięciu chło­
pów, z p. Brożkiem Edw. na czele, o- 
skarżonych o kolportaż nielegalnych 
ulotek.

Sprawa została odroczona w dniu 16 
października br. do zbadania w urzę­
dzie bezpieczeństwa województwa kra­
kowskiego na okoliczności, kiedy zo­
stała ogłoszona konfiskata tego listu 
na terenie woj. krakowskiego.

Na drugi dzień t. j. 17 października 
br. odbyła się rozprawa przeciwko p. 
Brożkowi Edwardowi, oskarżonemu z 
art. 170, Oskarżony na jednem z zebrań 
cytując interpelacje klubów sejmo- 
\wych Wl sprawie zajść w Brześciu i 
j list profesorów Uniw. Jagiellońskiego 
dopuścił się przestępstwa z art. 170,

I który brzmi: „Eto rozsiewa fałszywe 
i pogłoski, mogące wzbudzić niepokój 
publiczny....**

[Wyrok opiewa na 3 tygodnie aresz­
tu i 20 zł. grzywny. Z tego samego art. 
i za te same fakty oskarżony został 

|Martyka, prezes Koła S. Li. -w Łubin- 
ce, powi tarnowskiego. Wyrok — 1 mie- 
;siąo aresztu, - tyn’'!'!--; 1

W sądzie okręgowym, jako odwo­
ławczym w Tarnowie, odbyła się roz­
prawa przeciwko Karasiowi Józefowi 
z Wielkiej Wsi, skazanemu wyrokiem 
sądu grodzkiego na 9 miesięcy za obra­
zę marszałka Piłsudskiego. 
j Rozprawa Została! odroczona z po­
wodu mającej Się Odbyć rozprawy 
przeciwko donosicielowi i jedynemu 
świadkowi!, oskarżenia! o krzywoprzy­
sięstwo. . i**!’
A Nadto' odbyła się rozprawa Przeciw­
ko Witkowi Władysławowi, ze Śmig­
ną oskarżonemu -za przemówienie na

(© sprawiedliwy podział 
kontyngent buraczanych

.Wobec zbliżającego się okresu 
zaAwierania umÓAV miedzy plantato­
rami -buraków cukrowycłi i zarzą­
dami cukrowni, ustalających: kon­
tyngenty na rok gospodarczy 
1936-37, drobna własność rolna win 
na dopilnować, by av myśl zarzą­
dzeń Min. Rolnictwa i Reform Rlol 
nycli. cała nadwyżka kontyngentów 
przeAAńdziana na rok bieżący, przy­
dzielona została drobnym. planta­
torom, av szczególności tym’, którzy 
są zadłużeni av Państw. Banku 
Rolnym.

Jednocześnie trzeba mieć na u- 
wadze realizację bieżących dostaw 
jesiennych; Dochodzą nas głosy ze 
strony drobnych plantatorÓAV, xi- 
jskarżających się na niesprawiedli­
wą, ocenę dostaw- Zdarzają się 
dość często wypadki, że przy dosta­
wach do niektórych cukrowni drób 
nym.plantatorom zalicza się znacz­
ny procent kontvngentÓAV do kate­
gorii B .buraków, nabywanych 
przez cukrownie po znacznie niż­
szej cenie, przyczem w stosunku do 
większych dostawców drobiu plan­
tatorzy bywają! niejednakowo trak­
towani. i I-i* i . ' , ■

^Wszystkiego' legoj łfalezy dopil­
nować, a w wypadkach niewłaści­
wego zawierania unłów lub realizo­
wania dostaw należy żebrać dokład 
ne dane i przesłać jeJdOylzh i orga­
nizacji rolniczwcffi^^

manifestacyjnym wiecu przedwybor­
czym, na którym, przewodniczył, a któ­
ry odbył się w Tarnowie dnia 23 czerw 
ca 1935 roku. Z,araz po nim został a- 
resztowany i przebył miesiąc w, aresz­
cie śledczym. Rozprawa została odro­
czona.

Żona p. Martyki, prezesa Kola Stron 
nictwa Ludo wego w Lubinee, została o-

skarżona z art. 176 za powiedzenie „ńs 
przy obecnych rządach chłopom nie 
będzie dobrze**. Wyrok — uwalniający.

Nadto odbył się szereg rozpraAY 
wi sądzie grodzkim w Tuchowie fld 
Tarnów, przeciwko ludowcom.

Jak na dwa tygodnie to wystarczy.
Ludowiec.

S ł o w a ,  a  n y m y
Zaraz po objęciu urzędu swego, 

premjer Kościałkowski w AvyAvia- 
dzie udzielonym przedstaAYicielom 
prasy, poAviedział, iż rząd Avidzi 
konieczność zapeAvnienia szerszych 
możliwości w otwarciu nowych 
dróg- pracy dla młodego pokolenia, 
pragnąc je jaknajściślej ZAviązać z 
interesami państwa i zadaniami 
nieśprzęrwnego umacniania funda­
mentów Polski dzisiejszej i przy­
szłej.

CWl ślad za tern minister spraw 
wewnętrznych Raczkiewicz Avydał 
okólnik do wojewodów, w którym 
poleca zwracać szczególną uwagę 
na przedstawicieli młodego pokoler 
nia, wstępujących do służby pań­
stwowej lub, już pracujących w u- 
rzędach. ■* . ; . b

Pozatem na komitecie ekono­
micznym rady ministrów mÓAyiono 
o konieczności tępienia d\\łuposa- 
doAvości, boAYiem ta dwuposado- 
wość zamyka właśnie młodżieży 
dostęp do stamwisk, spychając ją 
W szeregi bezrobotnych.

Należy jednak wątpić mocno 
czy zamierzenia te będą wprowa­
dzone av życie, bowiem zachłan­
ność dAAUiposadowców jest olbrzy­
mia. Nie Avystarcza tym panom je­
dna i to najczęściej poważna pen­
sje czy emerytura, nic tych panów 
nie wzrusza dola czy niedola bliź­
niego — zbyt dobrze czują się na 
swych dwóch czy trzech posadach, 
by myśleć nad tern żo zajmując 
dAvie ęzy trzy posady okradają 
AÂprost bliźniego z kawałka chleba 

Wątpić należy by walka ź dwu- 
posadoAYością dała jakieś poży­
ty av no Avyniki, boAviem obok . o- 
strych ząpoAyiedzi o Avalce z dwu- 
pośadoAAvością AYciąż czyta się wia­
domości takie jak poniżej:

„B. dyrektor administracyjny 
Polskiego Rad ja—komendant głów 
ny Związkń RezerwistÓAV generał 
Dąbkowski, obejmuje AYybitne sta- 
noAYisk.' ay ciężkim przemyśle ślą- 
skim- ' b>! W

Gen. DąbkoAVski wejść Sna do 
zarządu syndykatu polskicH hut że 
iaznych;

8ES3S33

; s i»l| Pierwszy kongres cyganów. ’ ^
oÓbył się w tycli etniacłi w Bukareszcie. Na Icavo wojewoda i przywódca 100.000 
rumuńskich ;cyganÓAV, Niculescu i archim andryta ich poświęcają sztandar cyganów. 

' , > ,7 Na prawo piękno cyganki \v pochodzie.

Żydzi osKarżaja Księdza KatolicKiego
Przed jednym z sądów grodzkich w 

Warszawie odbyła się rozprawa prze­
ciwko znanemu kaznodziei wrarszaw- 
skiemu księdzu Marjanowi WiśnieAY- 
skiemu, którego oskarżyli kierownicy 
bezbożnego masońskiego Związku My­
śli Wolnej.
( Według skargi masonów ks. Wiś­
niewski miał wygłosić przed kościo­
łem na Żoliborzu przemówienie, aa 

którem w obelżywych słowach kryty­
kował działalność polskiego Związku
Myśli polnej, wymieniając jako przy ̂ kapłana

wódców Związku żydów. Podpisani ha 
skardze do starostwa żydzi: radca min. 
spraw zagrań. T. Jaśkiewicz i DaAvid 
Jabłoński domagali się pociągnięcia 
ks. Wiśniewskiego do odpowiedzialno 
ści karnej za rzekome obelgi, rzucane 
pod adresem Związku Myśli Wolnej. 
Oto podstawa aktu oskarżenia;

SpraAYU wytoczona przez żydow­
skich bezbożników w zamiarze zdy- 
st medytowania w opinji publicznej po­
wszechnie cenionego i szanowanego 

a pośrednio *eż zohydzenia

CHORA WĄTROBA
l zatruwa organizm
f  Zaburzenia w funkcjonowania wątroby i wydzie­
laniu żółci powodują swego rodzaju zatrucie orga­
z m u , a na tem tle szereg najrozmaitszych chorób. 
' Zioła Magistra AYolskiego „Billosa* zawierające 
znane rośliny egzotyczne Combretum i Boldo, pobu­
dzają wątrobę do właściwej pracy oraz prawidło­
wego wydzielania żółci i powodują naturalne wy­
próżnienia. Stosują się przy cierpieniach wątroby 
i woreczka żółciowego (kamicy żółciowej).

Zioła ze znak. ochr. „Billosa* do nabycia w apte­
kach i drogerjach (składach aptecznych).

Wytwórnia Magister U. Wolski, W arszaw a, 
[Złota 14, m. 1. (517)

*

kleru katolickiego, przybrała nieocze­
kiwany przez wolnomyślicieli obrót. 
W świetle bowiem danych, uzyskanych 
W czasie śledztwa, okazało się, że ks. 
Wiśniewski istotnie krytykował an- 
tyreligijną i szkodliwą dla społeczeń­
stwa działalność Związku Myśli Wol­
nej, lecz czynił to ay słowach oględ­
nych. Nawoływał też społeczeństwo do 
podjęcia w granicach istniejących 
przepisów prawnych zdecydowanej 
akcji przeciwko demoralizującej pro­
pagandzie żydowskich wolnomyśliciel 
li. Nawet świadkowie, wskazani przez 
skarżących złożyli zeznania, korzystne 
dla ks. Wiśniewskiego;

Co było robić w tak niekorzystnej, 
sytuacji? Żydzi postanowili nie dopu­
ścić do procesu, aby ieh działalność nie 
została ujawniona na forum sądowym. 
Na onegdajszej rozprawie podpisani 
na skardze dygnitarze Zw. nie przyby­
li, wobec czego sąd z mocy prawa

sprawę umorzył.
Żydowskie bezbożnictwo podniosło 

głowę, odważyło się wystąpić przeciw­
ko katolickiemu kapłanowi, lecz wyco­
fało się czemprędzcj!

Straszliwe objawy 
ciemnoty i zabobonu

iWśród ludności wsi Potok w U- 
patowskiem olbrzymie wrażenie wy­
wołała kradzież trumny ze zwłokami 
dziecka niejakiej Marji Wojda, Kiedy 
dziecko zmarło, matka poczyniła wszel 
kie przygotowania do pogrzebu, któ­
ry miał odbyć się nazajutrz. Jakież by 
ło jednak jej zdumienie i przerazienie 
kiedy, obudziwszy się rano, spostrzeg­
ła brak trumny i zwłok dziecka. Na- 
pół otwarte okno oraz ślady butów na 
podłodze wskazywały, którędy wtarg­
nęli złodzieje.

iWieśe o zrabowaniu zwłok lotem 
błyskawicy rozeszła się po wsi, gro­
madząc na miejscu prawie wszystkich 
mieszkańców. Zawiadomiono również 
o tem policję, która wszczęła docho­
dzenie, celem wykrycia sprawcy.

Władze nie mogą znaleźć odpowie­
dz; na pytanie, w jakim celu zostały 
wykradzione zwdoki. Wśród ludności 
krążą >vieśei, że zwłoki zrabowane zo­
stały celem przeprowadzenia jakiejś 
ciemnej praktyki.

Wapad handycKi
W osadzie Mońki w poay. białostoc­

kim dwaj uzbrojeni w rewolAvery i za. 
maskowani bandyci, dokonali napadu 
rabąnkoAAego na. mieszkanie Szlemy 
RozcncAYajga. Bandyci pobili żonę Ro. 
zcncAAajga i zraboAYali biżuterię oraz 
gotÓAYkę, poczem zbiegli. Zarządzono 
za bandytami pościg.

R o z p o w sz e c h n ia jc ie

5,G a z e tę  [Grudziądzką**

>'

\

... ............................... ii
m e n e l a

I i



Nr. 127. .GAZETA T) Z T A f> Z K A ** Pł, n.

Czwartek. 3i października 1935 r.
Czwartek: Klaudiusza

Wschód słońca: 6.27; zachód 16.1G 
Piątek: Wszystkich Śvvî tych 

Wschód siońca: 6.29; zachód 16.09 
Sobota: Dzień zaduszny Jerzego 

Wschód słońca: 6.31; zachód 16.07

- — Przy dolegliwościach żoląd- 
ko^o-kiszkowyeh, braku apetytu, 
atońji kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijaniach, ogólnem podrażnieniu 
zastosowanie 1—2 szklanek natu- 
iralnej wody gorzkiej Franciszka- 
fJózefa wywołuje doskonałe opróż­
nienie ;rzewodu pokarmowego- Za­
lecana przez lekarzy.

★  DZISIEJSZY NUMER. G A ZE 
.(TY wydajemy w objętości fi stron. 
‘Zarazem dodajemy bezpłatny „DO­
DATEK ŚWIĄTECZNY**.

ffifoiewifrriłtwa ceBitralne

TRZY ŚLUBY W7 RODZINIE 
W JEDNYM DNIU.

i bieżące
Maf®p®8®Ssa.

WYBUCH STAREGO GRANATU.
W Porohach pow. Nadworna woj 

stanisławowskiego 1 J-łetni pastuszek 
Dymitr KaSytiuk, znalazł w krzakach 
na połoninie granat artyleryjski, przy 
którym zaczął manipulować, powodu­
jąc wybuch. Odłamki granatu zmasa­
krowały ciało chłopca, a ponadto za­
biły 15 pasących się w pobliżu owiec.

WALKA POLICJI Z CYGANAMI.
Na terenie wojew. stanisławowskie­

go zanotowano ostatnio wzmożoną ak­
cję kradzieży bydła i koni. Przepro­
wadzone dochodzenia wykazały, żc kra 
dzieży tych dopuszcza się banda cygań 
ska pod przewodnictwem Jana Kwie- 
ka, która grasuje na terenie tego wo­
jew. Między in. stwierdzono, że w ban 
dzie tej ukrywa się cygan zabójca po­
sterunkowego A. Horniak.

Policja postanowiła przeprowadzić 
rewizję w obozie cygańskim, który

Stosunki w pow- dąbrowskim
Na dzień 23 września br. prezes 

Żarz. Pow. S. L. w Dąbrowie k. Tarno­
wa, p. Bania Jan. zwołał po 5-miesięez- 
nej przerwie (przez czas ten przeby­
wał p. Bania w więzieniu w Tarnowie 
wzięty do więzienia wprost z posiedze­
nia Żarz. S. L.J posiedzenie Zarządu 
pow. W trakcie obrad Zarządu pow. S. 
L. wkroczył do lokalu policjant z wez- 
wanem by p. Bania stawił się przed 
oblicze p. aspiranta Babgieła.

P. Bania uda? się do komisarjaiu, 
gdzie komisarza Bargieła nie zastał. 
P-c półgodzinnem czekaniu, gdy komi­
sarz się nie zjawił, policja zezwoliła 
P. Bani opuścić komisariat.

W międzyczasie chłopi się rozeszli, 
będąc poinformowani, że p. Banię zno­
wu do więzienia powiodą.

Na dzień 8 paźdz. br. ponownie P- 
Bania zwołał posiedzenie Żarz. pow. 
S. L. w Dąbowie. W drodze na to zebra 
nie ze wsi Swarzów, gdzie p. Bania

zamieszkuje, natknął się na 2-ch polic­
jantów, którzy go wezwali do powro­
tu, w celu asystowania przy rewizji, 
gdyż jest podejrzany o posiadanie ka­
rabinu... maszyn wego.

Rewizja trwała parę godzin, karabi­
nu szukano w pudełkach od zapałek, 
łóżkach itp.

Narobiono szkody, pomieszawszy 
pszenicę z grochem, jęczmień z bobom 
i t p .

Na prywatnem mieszkaniu, należą­
cym do b. poda Krzeiuka, a w którym 
schodzą się chłopi na narady, policja 
przybiła kartkę treści następującej:

„Lokal zamknięty, przez policję o- 
stemplowany".

Nadmienić należy, że abpiiftnt Bar­
giel był komendantem powiatowym 
w czasie wypadków ropezyekkh w Rop 
czycacb. Obecnie jest kom. pow. w Dą­
browie.

Brożek Edward, Tarnów.

Z powiatu niżańsKiego
Kamień. Gromada, licząca około 

5 tysięcy mieszkańców, ma zaledwie 
chwilą zjawienia się policji w obozie kilkunastu ludzi „sanacyjnego wyzna

Napad rabunkowy pod Mińskiem Mazow.
Na jadącego wozem do Mińska Ma­

zowieckiego Filipa Bałajsa, mieszkań­
ca wsi Podłęże, Mińsko-Mazowieckie­
go, napadło pod Starą Miłosną trzech 
opryszków, którzy pod groźbą pobicia

zrabowali mu kufer z bielizną i gotów 
kę. Bałaja po przybyciu do Mińska 
Mazowieckiego zawiadomił o napa­
dzie IkraJunku policję, która wszczęła 
natychmiastowe dochodzenie

Samobójstwo wójta wobec komisji kontr.
y?, międzyczasie wójt Saraniec- 

ki pfo?^>ęosił na chwilę komisję, 
poczem udał się do prywatnego 
mieszkania i tam wystrzałem z ka­
rabinu w głowę pozbawił się życia. 
Na miejsce przybyła komisja są­
dów o-lekarska-

Nie nłega wątpliwości, że despe­
racki krok wójta spowodowany zo­
stał obawą przed odpowiedzialno­
ścią.

__________  przybywa obecnie w pow. nadwórniań-
W śroltę 23 bm. w kośeiele paraf-1 skim w miejscowości Rakowczyka. Ł 

jainym w Białej pod Płockiem pod-; chwilą zjawienia się policji w oboźie
czas Mszy św. odbył się ślub trzech < cygańskim, cyganie stawili czynny o- ‘ nia“ tych, którzy stale pchają się do 
par. Na kobiercu ślubnym stanął wdo- Pór, a cyganki obrzuciły policjantów koryta. Jasno się to okazało przy wy­
wlec p. Paweł Szwech oraz dwie jego kamieniami. Część cyganów nciek J borach do Sejmu, gdyż w gromadzie 
córki Marjanna i Walentyna. n» skradzionych koniach, a między Kamień głosowało zaledwie 3 proc
 ̂ nimi przestępca Horniak. Pozosdałych j rolników, a w sąsiednich gromadach

ZŁAPANO OLBZYMA — KRUKA cyganów aresztowano. , ' . £  leszcze mniej.
W majątku Krzykowy w pow. 

płockim ogrodnik Piątkiewicz złapał 
siedzącego na jabłoni olbrzymich roz­
miarów kruka azjatyckiego.

Kruk oddany został do Ogrodu Zo­
ologicznego w Warszawie. Tu stwier­
dzono, że jest to bardzo rzadki okaz 
kruka azjatyckiego. Do Polski tego 
kruka-olbrzyma przypędziła prawdo- 
pasjhjmie burza. _ }

KILKANAŚCIE KILOMETRÓW 
CIĄGNIONY PRZEZ KONIA.

W pobliżu budynku starostwa po­
wiatowego przy ul. Sienkiewicza 
kw Białymstoku wydarzy! się tragiczny 
wypadek. — Z nieustalonych na razie 

iv przyczyn 19-letni włościanin Malinow- 
, |Ski z przedmieścia Białostoczek, który 

przyjechał do miasta wozem jednokon 
I nym, . stracił nagle przytomność i 
5 spadł,z wozu, uderzył on głową o ka- 
' miejftJe, noga zaś jego w czasie upact- 

ku zgnieciona została pomiędzy szpry­
chami koła.

Koń ciągnął nieszczęśliwego Mali­
nowskiego na szosie na przestrzeni kil 
knnastu kilometrów, dopóki przechod­
nie nie zatrzymali go. Malinowskiego 
oswobodzono ze szprych i przewiezie * 
no w stanie bardzo ciężkim do szp ita la  
gdzie zmarł,

ŚMIERTELNA JAZDA NA GAPĘ.
Na dachu wagonu odbywał podróż 

i z Wilna do Białegostoku Piotr Pale - 
wiej. Przy wjeździe do Białegostoku, 
pociąg przechodzi pod w iaduktem, 
przyczem Palewicz strącony został na 
ziemię. W stanie groźnym odwieziono 
go do szpitala, gdzie wkrótce zmarł.

SKAZANIE DEFRAUDANTÓW 
r  Sąd okr. w Sosnowcu na sesji wy- 
; jazdewej w Olkuszu ogłosił wyrok,
 ̂ skazując b. urzędników urzędu skar­

bowego w Olkuszu za zdefraudowanic 
ogólnej sumy zł. 72 tys. na szkodę 

! skarbu: Mar Jana C.:T-’a a 7 lat, Sta­
ju iŜ wa Janasa na C lat i Józefa Soko- 

1 łowskiego na 5 lat więzienia z pozba­
wieniem praw publicznych na lat 10 
każdego. Poza tern sąd przysądzi! po­
wództwo cywilne po 11.003 z? cd Gra da 
i Janasa oraz taką samą r- ' e ' Gru­
da i Sokołowskiego.

Jakóh Muszyński z powodu hraku 
dowedpw został uniewinniony.

Od dłuższego czasu krążyły w 
Śniatynie woj. stanisławowskiego 
pogłoski, że w gminie zbiorowej 
Wołczowce, zarząd gminy syste­
matycznie dopuszcza się nadużyć 
pieniężnych. Niespodziewanie zje­
chała do gminy Wołczowce komi­
sja lustracyjna i zażądała od wój­
ta zawodowego Edwarda Saraniec 
kiego, wydania ksiąg gminnych. 
Równocześnie komisja przeprowa­
dziła kontrolę kasy.

Straszna zbrodnia znachorKi
Do znaekorki Natalji Kupczy- 

kowej zamieszkałej w kolonji Śmi- 
łowice gm- Kudelskiej na Wileń­
szczyźnie przyprowadzono 9-letn. 
Tomasza Kadzielonka, chorego na 
świerzbę. Znachorka nasmarowa­
ła. chłopca' dziegciem, a następnie 
ułożyła na desce i wsunęła do pie­

ca. Pod wpływem gorąca chłopiec 
zaczął sę poruszać i spad! z deski 
na rozpalone cegły pieca, ulegając 
straszliwym poparzeniom. Po wy­
dobyciu z pieca chłopiec zmarł w 
straszliwych męczarniach. Zna- 
chorkę aresztowano.

Znowu morderczy zamach na popa
W ostatnich czasach na terenie 

województwa wołyńskiego mnożą 
się napady na księży prawosław­
nych- W nocy z piątku na sobotę 
ubiegłego tygodnia wTydarzył się 
już trzeci taki wypadek w ostat­
nich paru tygodniach.

Oto nocy tej we wsi Krymno 
pow. koweiskiego kilku osobników 
uzbrojonych w rewolwery wdarło 
się do mieszkania 72-letniego księ­
dza prawosławnego Platona Rafał- 
skiego. Napastnicy wpadłszy do 
plebanji, postrzelili księdza Rafał: 
skiego w gardło i domagali się 
pieniędzy. Zbudzona odgłosem 
strzału żona księdza Rafałskiego, 
71-letnia Elżbieta, wszczęła alarm. 
Zanim jednak zdołała uchwycić

za rewolwer, bandyci strzelili do 
niej kilka razy, raniąc ją ciężko. Z 
tą chwilą napastnicy zrezygnowa­
li z rabunku, obawiając się przyj­
ścia pomocy na odgłos strzałów i 
zbiegli.

Przybyły z Kowla lekarz prze­
wiózł oboje rannych do szpitala w 
Kowlu- W szpitalu po kilku godzi­
nach zmarła żona księdza, a sam 
ks. Rafalski walczy ze śmiercią.

Na miejsce napadu przybyła 
policja, która znalazła czapkę je­
dnego z bandytów. Dotąd aresz­
towano 5-eiu osobników, podejrza­
nych o udział w napadzie, a miano­
wicie dwóch ze wsi Krymno i 3-eh 
z Lubosina, pow. koweiskiego.

Jest tu u nas wójt gminy Kamień. 
M. Wąsik, który za swą usłużność do­
stał odznaczenie, rzekomo za wzorowe 
urzędowanie w gminie. Nigdy nie był 
ludowcem, ale sprzyja? ruchowi ludo­
wemu, albowiem cała rada gminna na­
leżała do Stronnictwa Ludowego. O 
becnie stał się zaciekłym bebeehowcem. 
bo chciał koniecznie „kandydować", 
ale „góra“ powiatowa była innego zda­
nia i z bólem serca musiał z tego zre­
zygnować. Pozostawiono mu funkcję 
zwożenia starych bab na swoim wo­
zie do głosowania! Trzeba przyznać, 
że tę rolę dobrze spełniał, ale medalu 
nie będzie nowego, bo tych bab było 
mało!

Mamy tu kierownika szkoły J. Ba­
rańskiego, który ciągle chłopom prawi 
o spółdzielczości, ale sam z całą gro­
madą nauczycieli, mimo że są w pobił 
żu dwa sklepy katolickie, pobiera to­
war dla siebie i wszystkie Przybory 
szkolne dla dzieci od żyda mającego 
sklep w znacznem oddaleniu. Dlatego 
chłopi nie oglądają się na żadnych 
doradców, ale swoje myślą i swoje ro­
bią, choćby się to nie podobało miej­
scowym fiburom.

L, Słruk.

NADUŻYCIA W UBEZPIECZAŁBY 
SPOŁECZNEJ.

W Ubezpieezalni Społecznej w Li­
dzie woj. nowogrodzkiego wykryto w 
ostatnim czasie nadużycia i niedokład­
ności, skutkiem czego zwolniono z pra 
ey kilku urzędników i pracowników. 
Dnia 21 bm. osadzono w więzieniu in­
kasenta Ubezpieezalni za niewylicza- 
nie się z zajskasowanych sum na rzecz 
Ubezpieezalni.

Bydło i mięso
Kraków, 28 10. Ceny za 1 kg. żywej 

wagi loco targowica notowanie w cza­
sie od 20 do 26. 10 br. buhaje I gat. 60 
—66 gr; II gat. 52 — 60 gr; woły I gat. 
59 — 66 gr; krowy I gat. 36 — 43 gr; 
II gat. 30 — 36 gr; jałówki I gat. 53 —- 
58 gr; II gat. 48 — 53 gr; cielęta I gat. 
0,98 -  1,08 zł; II gat. 80 _  98; III gat. 
63 — 80 gr; nierogacizna żywej wagi I 
gat 1.75 — 1.78 zł: II gat. 1,00 — 1,15 
zł; III gat. 0,80 — 1.00 zł. nierogacizna 
bitej wagi I gat. 1,20 — 1,30 zł; II gat 
1,10 — 1,20 zł.; III gat, 1.00 — 1,10 rf; 
Spęd bydła rogatego 331 sztuki, cie­
ląt 451 „ nierogacizny 1.219. Spęd bydła 
i cieląt duży, trzody chlewnej — slab-i 
szy, usposobienie spokojne.

I



S*r. 8. . G A Z E T  \  tB!TTD /i 1 A D Z F ' A “ Nr. 12r.

Radjoprogram z Warszawy
C zw artek , 31. 10. — 12,03 Dziennik 

południowy; 13.0(1 Muzyka francuska; 
15,30 Muzyka; 16,00 O małem dziecku, 
opowie Stary Doktór; 16,15 Polska 
Fanfara; 16,45 Cala Polsk śpiewa; 17,00 
Kolonie niemieckie i francuskie w A- 
fryce — odczyt; 17.15 Muzyka; 17,59 
O książce .TT podstaw organizacji 
Wojska Polskiego; 18,00 Audycja z *• 
kazji „Dnia Oszczędności44; 18,45 Kon­
cert; 19,00 Poznajmy przepisy finnnso- 
wo-rolne; 20.00 Muzyka lekka; 20,45 
Dziennik wieczorny; 21,00 Cezar przed 
Rubikonem — słuchowisko: 2135 Na­
sze pieśni: 22,00 Koncert; 22,25 Muzy­
ka lekka i taneczna.

Piątek, 1. 11. — 10,30 Nabożeństwo 
Z Warszawy; 12,15 Poranek muzyczny;
13.00 Baśniowa, noc — audycja ze Lwo 
wa; 14,00 Fragment z powieści „Zwy­
cięstwo Józefa Zołą.dzia“; 14,20 Kon­
cert; 15,40 Audycja dla wszystkich;
15.45 O c.zeaj mówią na wsi; 16,00 Po­
gadanka dla chorych; 16.15 Koncert;
16.45 Zaduszny apel; 17,00 Z instytutu 
psychotechnicznego — reportaż; 17,15 
Wiersze; 17,50 Poradnik sportowy;
18.00 Koncert; 18,30 Pogadanka aktu­
alna; 1S,45 Muzyka salonowa; 19,50 Biu 
ro studjów rozmawia ze słuchaczami;
20.00 Reportaż muzyczny; 21,00 Dzien­
nik wieczorny: 21,10 Obrazki z Polski 
współczesnej; 21.15 Koncert; 22 30 Mu­
zyka z płyt.

Sprawy organizacyjne
Stron. Ludowego

Povr. Sieradz: W niedzielę dnia 3 
listopada 1935 r. o godz. 10 rano odbę­
dzie się Powiatowy Zjazd Str. L-go 
wsi Kłoeko pod Sieradzem 2 kim. Do­
jazd szosą złoczowską.

Pow. Sokołów Podlaski: Statutowy 
Zjazd Pow. S. L. odbędzie się w dniu 
2 listopada br. o godz. 12-ej w południe 
w* Sokołowie Podlaskim.

Pow. Lublin: Statutowy Zjazd. Po­
wiatowy Str. L. odbędzie się dnia 3 go 
listopada br. w Lublinie. Zbiórka w 
Sekretariacie Str. L. przy ul. Zamoj­
skiej Nr, 7 m. 5.

(—) Wacław Prażmo, prezes

Pow. Białystok. W dniu 4 listopada 
br. (poniedziałek) odbędzie się Statutu 
wy Zjazd Powiatowy S. L. o godz. 12 
w Białymstoku, w: lokalu własnym 
przy ul. Elektrycznej 9, celem wyboru 
Zarządu Powiatowego i delegata na 
Kongres. Należy powiadomić wszyst­
kich.

(—) M. Spaliński. sekretarz pow.

Pow. Radzyń. W dniu l-go listopa- 
dabr. w Międzyrzeczu odbędzie się po 
siedzenie Zarządu Powiatowego S. Ir. 
Pow. radzyńskiego. Początek o godzi­
nie 13-ej.

(—) H. Kozioł.

Pow. Nieszawa. W dniu 3-go listo­
pada br. odbędzie kurs polityczny w 
domu Pana Nowaka Franciszka we 
wsi Halanowo, gin. Boguszyce. Na 
kurs przybyć powinni członkowie Str. 
L. z gmin Boguszyce, Piotrków, Kisz­
kowo. /Na kurs przyjedzie prezes O- 
spalski Józef i Lamański. Wstęp tyl­
ko za legitymacjami.

Pow. Mielec. Zarząd Powiatowy S. 
Ł. w Mielcu zawiadamia, iż dnia 3-go 
listopada br. o godz. 12-ej w Rzędzla- 
nowicacli ad Mielec odbędzie się Nad­
zwyczajny Zjazd Powiatowy S. L. z 
pow. mieleckiego.

(--) Władysław Startyk. prezes

O d p ow ied zi R e d a k c j i

— Panu Kazimierzowi Gano, Brzo- 
stowo; W liście uio podał Pan. czy ebo 
dzi Panu o waloryzacjo wkładu ban­
kowego, pożyczki hipotecznej, lub 
spadku, więc wyjaśniamy wszystko. 
Za 2C0.CHK} mk. polskich złożonych w li­
stopadzie 1922 r. do banku, należy się 
5% pełnej wartości waloryzacyjnej, 
czyli 5,54 zł; za weksle i pożyczki 10% 
pełnej wartości waloryzacyjnej, czyli 
11,10 zł. Hipoteki zwyczajno zwalory­
zowane zostały na 15% pełnej warto­
ści, czyli żo za wspomnianą sumę na­

leżałoby się 16,66 zł. -- Spadki. i-JK.Jr 
i wymiary, alimenty itp. wynoszą 66 
proc. pełnej wart. waloryzacyjne/ za 
wyżej wspomnianą sumę należało1'T'*’ 
się 66.66 zł.

— Panu A, Włodarczykowi, Kiedo- 
sy, poczta Działoezyii: W Polsce za 
prowadzony został powszechny obo­
wiązek uczęszczania do szkoły dzieci 
od 7—14 lat. Inspektor szkolny może 
v/ razio zaistnienia potrzeby czasokres 
ten przedłużyć do 15 wzgl. 16 lat.V-- 
D-zieci muszą uczęszczać do tej szaoiy 
do której dana wieś została przydzie­
lona.

Ziemia potrzebna na przeprowadze­
nie linji kolejowej uJega przymuso­
wemu wykupowj. Ewtl. zażalenie wzgl 
życzenia radzimy skierować na ręce 
starosty powiatowego, .jako przewodni­
czącego Wydziału Powiatowego. — Za 
słowa uznania i życzliwość jak naju­
przejmiej dziękujemy,

►
— Stec Witold, Wiljopol. Abon/i

ment opłacony do 1. 9. 1935 r,

Pomorza bronić musi 

silna flota wojenna !!!
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■/. parcelach na długoletnie 
sałaty przy oprooentowa- 
mu 3°/0. cena od 140 do 
1 8 O zł. za morgę magdeb. 
sprzedawać będzie w cza­
sie od 4 do 7-go listopada 
Zarząd majątsu Poledno 

p. Terespol—pom. 
pow. Swiecie n/W 

staęja Parlin

ScspodarstwD na piasiasli
Oprać. Stani sław S i e n i c k i 

60 stron druku.
Cena wraz z przesylhą Zł. 2.30.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowjm na 
konto nasze w P. K. O. Poznać, nr. 200 420

Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIESO 

w Grutiziądzy.

Gospodarstwo
9 mórg sprzedam. Ignacy 
Mikołajczak. Szamotuły, 
Gąsawska 17.

Agenci
do sprzedaży kos wiedeń­
skich po wsiach poszuki­
wani. Zył. z  życiorysem 
adresować: Warszawa,
skrytka nr. 766

Zamówienie nieofraokowane 
wrzucić do skrzynki pocztowej lub wręczyć listonoszowi

Z a m ó w ien ie ,
Niniejszem zamawiam wychodzącą trzy razy w tygodniu w Grudziądzu

„ G a z e t ę  G r u d z ią d z k ą ' 4
W ydanie droższe

na miesiąc listopad 1035 r. za zł. 1.30
Gazetę odbierać będę przez pocztę i proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

imię i nazwisko..................... —------ ---------- ------------- ------

'Miejscowość ...............................................................................

R z e m ie ś ln ik
kawaler lat 30 poszukuje 
panny lat 20—26. Zgłosze­
nia z fotograją do Gazety 
Grudziądzkiej ‘pod nr 151.

P
r_ _

— Nie mogę czekać aż skończycie Mój konli 
szkaniowy datuje się od dnia wczorajszego.

Zamówienie nieof ranko wane 
wrzucić do skrzynki pocztowej lub wręczyć listonoszowi

Z a m ó w ien ie .
Niniejszem zamawiam wychodzącą trzv razy w tygodniu wGrudziadzu

• • G a z e tę  G rw d ssi^d acK ą"
Wydam© droższe

n» m iesiąc listopad - grudzień 1935 r. za zł. 2J?0

Gazetę, odbierać będę przez pocztę i proszę dostarczyć pnu 
poniższym adresem:

Iinu1 i n a z w i s k o ......................... ............................. ......................................... - ...........

Miejscowość —....................... ........................................ .......... ........

Poczta .........—

_aij ..ycid  /  wydawca Wiktor Kulcrski — Adres: ..Gazeta Grudziądzki Tusze wo pow Grud,. :el? iPeunurzc) Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P.K.U. Poznań ni 20U i,j  
Redaktor odpowiedziały: Lucjan Glodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. —Drukiem „Zakl. Graficznych i Wydawti. Wiktor a Fulerskiego w Grudziądzu" w Tuszące.


